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Patent niniejszy maj za przedmiot spo¬
sób pracy i nowe urządizeniie do synchroni¬
zacji i iziocihronizacjA na odległość przy u-
dziale piizewodu lub bez ■niego dwóch przy¬
rządów o ruchu obrotowyim, w rodzaju np.
walca nadawczego i zajpiiisu|jącego.

Sposób opisany poniżej oraiz odnośne u-
rządizenie przeznaczona isą głównie do sto-
sowanfe w przyrządach patentowanych
pnzez Edouarda Belin i przez Societe Anno-
nyme des Telegraiphes Edouiard Belin i ty¬
czących się przenoszenia na odległość za-
pomiocą przewodti lub bez nfego wszelkich
dokumentów graficznych.

Według wynalazku niniejszego synchro¬
nizację ii iizochronizację dwóch części rucho¬
mych uskutecznia .zespół towarzyszących
»obie operacyj.

Rozpatrując zagadnienie w formie ogól¬
nej , izakładamy, że na dwóch istacjach AlB
mamy dwa wahadła f\ i P2, "wahające się
nie jednocześnie i wyzwalające każde zo-
sobna zapomocą odpowiedniego przyrządu,
np.—elektromagnesy 4 według patentu fran¬
cuskiego Nr 473 975 — dwa bębny T1 i T2f
których ruchy należy uczynić ściiśile izioichiro-
miczniemi i isynichrionjiiczniemi Dla dogodności
przypuśćmy, że stacja A jest nadawczą i ru¬
chy jej wahadła będą uważane za miaro¬
dajne; stacja B odbiera.

Uskuteczniwszy pietfwlsize przybliżane
uregulowanie każdeg|o wahadła wedlług chiro^
nometru .Łub wahadiła wizorcowego, wryibija/-
jącego sekundy i przesyłamy zapomocą
przewodu lub innym sposobem sygnał wa¬
hadła P, elektromagnesowi E2 bębnią T,2>



wskutek C*ego ruoh Kgo ostatniego staje się
izochroniiciziny z ruchem Px. Sygnał waha¬
dła regulowanego P2 przesyła się następnie
do optycznego urządzenia odbiorczego sta^
cji 2, np. oscylografu tak, by kaiżdemu sy¬
gnałowi P2 odpowiadał w T2 pewien ślad
świetlny, przerywany. Jeżeli dba wahadła
są ilzochrolniiczne, to kolejne ślady i*dh zaiaj-
dą się na tej isamej tworzącej bębna. Jeżeli
oba wahadła wybijają momenty różne!, od-*
oimki te wykreślą na rozwiniętym wykresie
proste d, odchylaijg^^ku^6f^eluiblai dio-
łowi od tworzącej w punkcie jej wyjścia
(fig. 1), Uwzględniając kierunek obrotu
bębna i położenie prostej względem two¬
rzącej, otrzymamy dane co db kierunku i
wairtości odchylenia okresów wahadeł. Wte¬
dy należy odptswKiednio zmieniać długość
wahadła regulującego, dopóki nie osiągnie¬
my ścisłego izochronizimu.

Jeżeli jednak synidiiroinizm nie zostanie
osiągnięty, to jest oba wiahadła nie przecho¬
dzą jednocześnie ętzom ideniycŁne painkty
sfwych dróg, ślad utrwalonych na wykresie
sygnałów nie będzie się znajdował na tej
samej tworząceji, lecą na dwóch tworzących
Su Sz> więcej lub mniej od siebie oddalo¬
nych. Poszukiwany synchronizm zajdzie do¬
piero wtedy, gdy obie tworzące izlleją się w
jedną, co zostanie osiągnięte wskutek prze¬
sunięcia o odpowiednią wielkość na, drodze
wahadła P2 kontaktu, wyznaczającego sy¬
gnał tego wahadła. W tej chwili można być
pewnym, że dWa izjochroniczne Wfahatdła, wy-
zjwalane w tymże momencie, natychmiast
zwolnią walce, na które działają.

Według wynalazku każde wahadło skła¬
da się z pręta jiodłoweigo A, przepojonego
olejem lnianym i zawieszonego na pryzmie
piornowiej C, opierającej siię ma dwóch ką¬
townikach, umieszczonych njaJ płlytce mar¬
murowej (fijg. 2}. Regjulalcję długości waha¬
dła uskuteczniamy śrubą Vi wpobliżu osi
zawieszenia. W formie wykonania wskaza¬
nej na rysunku (d!rąjżiek wskazany czięścliowo
w przekroju *ia fig. 2 dźwiga u swej; ppdista-

wy cięiżar X, wynoszący około 3 kg. Powy¬
żej mieści się ustawialne w kierunku po¬
przecznym ramię D1 dające* isygnał przy mi¬
janiu o^iraa S przerywaczia R (fijg. 3), Miiair-
koWainie sygttału w kierunku poziomym u-
skuteoznia śrubia V2, przesuwająca przery¬
wacz w klinowatym pazie G1 isłułpka B,
równoległym do płaszczyzny wahań wahai-
dła. Regulacja w kierunku wysokości odby¬
wa iśłę zapomocą karbowanych nakrętek b,
b, stanowiących jednocześnie zaciski połą¬
czeń z elektromagnesem wyzwalającym bę¬
ben. Każde wahadło uzulpełniia wreszcie e-
lektromagnes e, o kotwicy zakończcinej za¬
trzaskiem p, który może 'zaczepiać i (zatrzy¬
mywać palec D2, umieszczony mniej więcej
na jednej trzeciej długości pręta. Elektro¬
magnesy e włączają się u obwodu pnzefcai-
nika każdego przyrządu.

Pio należnem usiaiwieniu przystępujemy
do przesyłania, wysyłając pierwszy prąd db
elektromagnesów e w celu puszczenia w
ruch obu wahadeł w tym samym momencie.
Następnie kierujemy zapomocą przełączni¬
ka dalsze prądy do oscylografu przyrządu
odbiorczego, przyczem przerywacz każdego
wahadła znajduje isię. w obwodzie elektro¬
magnesu, wyzwalającego odpowiedni bęben.

Poczynając od tej chwili, obal ibębiny lub
narządy biegną ściśle z tą isamą prędkością,
przechodząc kolejno przez wspólny punkt
wyjścia, z którego zaczął się ich ruch.

Jak to już pfowiiedziano, sposobem tym,
jak również przyrządami, do tego celu słu-
żącemi, można się posługiwać we wszyst¬
kich wypadkach, gdy na dwóch stacjach, z
których jedna zarządza, ruchy dwóch przy¬
rządów powinny być okresowo izochroniizo-
wane i synchronizowane. Sposób ten stosu¬
je siię bez zmiany w wypadku, gdy stacja
nadawcza służy do sprawdzania kilku sta*
cyj odbiorczych.

Gdy przyrządy synchronizowajne nie
mogą być zwiąjzane bezpośrednio, jak to
ma miejsce przy użyciu przewodnika luib
obwodu, szczególniej zaś w telegrafji bez
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dfUjtl^ nale&y mięć tno&iość zapewnienia
doskonałej zgodnoścli ruchów wahadeł lub
iinnych mierników czasu. Zgodność ta po>-
winna zapewniać niietylko iziochranizin, lecz
i synchronizm, tak aby przy użydu waha¬
deł ipiręty ich pozostawały ściśle równoległe
w przestrzeni.

Układ opisany poniżej zawiera kilka o-
peracyj aż do puszczenia w ruch wahadła
synchronizującego. W momencie tym dzia¬
ła ono samodzielnie i slwohodnie, przyczetn
urządzenie synchronlizujące bierze samo u-
diział w regulacji układu.

Fig. 4 załączonego rysunku, wyobrażai-
jąca naflząd regulacyjny wyjaśniła, że dla
urzeczywistnienia zamierzonego cełu na¬
leży:

1) nadać tarczy 7 napędzanej silnikiem,
odpowiednią prędkość, mlilarkowaną zaJ>o-
miocą opornika, połączonego osi tymże silnia
kiem,

2) uzgodnlić przyrząd synchronizujący
w jego ruchach iz wahadłem pierwotniem i

3) wyzwolić wahadiło odbiorcze działa¬
niem synchronizatora, który winien zapew¬
nić zgodność ruchów.

1. Chronometr l1, według któnejgo zosta¬
ło naregulowane wahadło nadawcza, wpra¬
wia W ruch elektromagnes 41 za pośrednic¬
twem przekaźnikai R.

Prędkość silniika miatrkuje oportnik w
sposób talki, że zatrlzylmairiie tarczy f1 ulega
regulowaniu iza kalżdym obarotem w czasie
możlilwie najkrótszym, względnie nawet w
ten sposób, że .zatrzymanie równia się prak¬
tycznie zeru, jeżeli1 silnik Obraca się dosyć
rówtnomderaie.

Gdy pnzełąicztoik K i przełączkiik H zo¬
staną sprowadzanie z położenia1 / do poło¬
żenia 2, każde uderiztóniie chrotmometru roz-
leiga się w telefonie E wskutek Oddziaływa¬
nia uzwojenia pierwotlnego p1 na uzwojenie
wtórne F.

Z drugiej strony za każdypi eibrotem
tajpczy 71 obwqd baterji p3 (zamyka się na
uzwojeniu pienwotnem 5,

KIiłcz 3/ znajduje się w płołfltferóu obo¬
jetinem.

Gdy kontakt 9 tarczy 7 napotyka kon¬
takt lff1 pierścienie 12, w telefonie E diaje
się isłysizeć -sygnał długi. Obracając (pier¬
ścień 12 śrubą 11, łatwo uzgodnlić oba sy¬
gnały i sprawdzić w ten sposób lizochronizm
tairczy 711 z chronometrem l1. Wszelako za-
biiejg ten nie jest niezibędhy i stalnlowi jedy¬
nie sprawdzenie dodatkowe, którte możnia
pominąć w praktyce dla zyskania na cza¬
sie.

2. Doprowadzając prizełącznik H z .poło¬
żenia 2 w położenie /, pnzenyiwataiy dzłała-
nie chronometru i1 na telefon, który przej¬
muje wtedy sygnały, pochodzące od waha¬
dła nadawczego,

Ruch pierścienia] 72 lizigadmla diwa te sy¬
gnały i wtedy staje się jasn|em, że sygnał lo¬
kalny powstaje w chwili przejśoia wahadła
przez pion.

Jeżeli chodzi o iniezawodne wyzwolenie
wahadła nadawtazejgO w celu mzgiodnieinia
ruchu jego z ruchem napędu, powitaien elek¬
tromagnes, na który jest włożone zadamae
utrzymania ma|pędu w maxilmju!m Wahania,
wyzwalać go dokładnie w chwSli1 oddalonej
od ostatniego sygnału nadawczego o oza^
rówiny połowie zwykłejgo wahnięcia!.

Zjawisko to zachodzi wi^c obowiązkowo
po pół^obfiocite tańczy 751, poaiiewiaiż tarcza ta
tak jest naregulowaną, aby wykonywała do¬
kładnie jeden obrót na każde dwyifcfe wah¬
nięcie Wahadła,

Kontakt 1$ jest połąpzofoy prsaz bałerją
p4 z elektromagnesem D, wy^walajjącyim
wahadło i ze stykiem rofaoczyto łduicział M.

Po uskutecznieniu wlszystkiego tego, z
chwilą, gdy sgocfoośe została ostygnięta
dzaiałanieim kontaktu 101 i odjpowtiecfaierci
pit^staięeiem pierścienia 12, naciskamy
kUnciz M iiprizygotiowujeimy dlziałanśe kontak¬
tu 102. Skoro tarcza 7* wykonała pół obuo-
tu, ko<ntakt 9 przy ispotkaniu z Kfi zamyka
obwód baterii p4^ i wahadło zostaje samo¬
rzutnie wyzwolone 4ofeła«łnfe W inomenda,



gdy wahadło nadawcze samo osiągnęło ma-
ximum zwykłego odchylenia. Gdybyśmy
wskutek braku pewności nie nacisnęli klu¬
cza Af w odpowiednim momencie, jedynem
na&t^pstwem tej omyłki byłoby opóźnienie
o jeden oibrót stainu .symdhroniilzmu przyrtzą-
du, bez najmniejszego ziakłócenila samego
synchronizmu, poniewaiż kontakt 1Ó1 zosta-
ruie odosobniony przez ruch klucza! Af prze¬
suniętego z położenia obojętnego do poło¬
żenia roboczego.

W razie zastosowamia ma djwóch stacjach
wahadeł iswobodnych beiz żadnego napędu,
rsecz zrozumiała1, że wskutek zużycia ener-
gji ofdbhylenJie wahań będzie się nieustannie
zmniejiszało, na czlem izochriomłzm niewątpli¬
wie straci. Aby zapobiec tej nieid!o|godnoścł,
należy dla ostrożności izaopatrzyć stację na^
dawczą w urządzenie ścliśle odpowiadające
wyżej opisanemu, aby operator stacji od¬
biorczej regulował w rzeczywistości swój
przyrząd nie według przejścia wahadła
przez pion, lecz według sygnałów, oddawać
nych przez synchronizator nadawczy w
dhwfflli, gidiy kontaJkt 9 spotyka się z kontak¬
tem 10\

Opis powyższy wyjaśnia, żie pośrednic-
two synchronizatora nie jest kodieczne, gdy
już nastąpiło wyzwolenie wahadła. W ten
sposób unika się wszelkich zniekształceń
wykresu, jeśli czasy zatrzymaiń różnych na¬
rządów, tak w chwili rozptofczęcia tfuchu, jak
w chwjfflS przybyeiai, nie są ściśle jedlnakowe.

Z tego układu wynika również, że ponie¬
waż ostateczne regulołwanie odbyta się po¬
między synchronizatofralmi, a nie pomiędzy
wahadłami, te ostatnie rrie wymagają ko-
nJJeoznie okresu wahania ściśle odipowiada¬
jącego okresowi chronometrów.

Podobnież j alk dla zlalpobieżeniai zafmiera-
niu ntuchu wahadła nadawczego przed wy¬
zwoleniem i dla zapewmielnia; zgodności wy-
zwiailainiai oibu stacyj, gdy chodzi o sklombiU
nowane przyrządy, możliwie są wszelkie u-
rząjdizenia w tytm celu, aby operatorzy naci¬
skali klucze M w chwilach wyzinaczonych

prtzez przyrządy sygnalizacyjne lub też in-
nemi odSpowiedniemń sposobami.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób zapewnienia izochronizimu
biegu przyrządów o ruchu obrotowym, zna¬
mienny zastosowanieim na każdym poste¬
runku wahadła) wyzwalającego tudzież wia^
haldła regulującego do wyzwalania bębna
na posterunku regulowtanym egiem regulo-
wlania i zalpilsywainiiai na nim impulsów wat-
hadła regulowamego, przyczem zalpis ten
stajnowi linję, której nachylenie lub bieg
prosty pOzwtala stwierdzić łzochronizm wai-
hadła! iretgulująoego z wahadłem regulowa!-
niem o długości nastawianej w sposób ódpo*-
wŁedtól,

2. Sposób wedłujg zastrz. 1, zmjaimienjny
zapisywaniem na bębnfe regulowanym im¬
pulsów zwalniającego wahadła regulujące¬
go tudzież zwalniającego wahadła reguło^
wanego, przyczem wykresy należy dopro¬
wadzić do zlania oddziaływaniem na poło¬
żenie narządu, nadającego impuls, wzglę*
dem osi wahadła uzgadnianego.

3. Wahadło synichroniziująioe najsta-
wialne do urzeczywistnienia sposobu według
zastrtz. 1 i 2, znamienne tern, że: a) pryzmat
zawieszenia (c) spoczywa na śrubie (Vx)
ruchomej w nlasaldlzie na końcu wahadła,
przeznaczonej do ustawftattiiia dłujgoiśd! głów¬
nej części wahajądeij, bj ramię (DJ dotyka
za kiażdeim wahnięciem, a przierywaCz (S)
ustawia się równolegle do płaszcizyizniy ru¬
chów wahadła zapomocą wózka! (G) oraz
śrub podciągałjących fb), c) nBetruchomy e-
lektaomagnes (e) posiada kotwicę w postaci
ramienia (D2) z izatrzaiskliiemJ (p).

4. Sposób regułowainfia wedlhig zastrz.
1 i 2, nadający się zwłalszczai d!o ijadjosygna^
Kzacjfl, izinami^nny tern, że w telefonie (E)
na posterunku regulowanym przejmuje «5ję
uderzenia wahadła regulującego posterun¬
ku nadawczego i jedmocześnie syginał po¬
czątkowy bębnai regulowanego i oba te ude-
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rzieoSb doprowadza do zlania się zapomiocą
prziesuwaiwai konitaiktu (HP).

5, Przyrząd db izlastosoiwiania sposobu
reigulowania według zaisfrz. 4( zmaimieniny
tern, że odległy o 180° od kontaktu rucho¬
mego (101) diruigi1 kotaitakt (102) może wy-
wołyiwać zalpomiocą przfeistaiwileiiiia komuta-

tora (M) zwolnienie wiałiadła regulowanego
uprzednio uzgodnionego.

Etablissements Edouard B e 1 i n.
Zastępca: M. Skrzypkowfcki,

rzecznik patentowy



Do opisu patentowego Nr 5241.

J '-A?
Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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